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M nisterjum Raichswehry wysłało do Falski
szpiega Konowalea,

B E R L IN , 4. 3. W edług inform a 
y i korespondencji „Zeitnotizen“ , 
zajm ującej się stosunkami oficerów 
ukraińskich z Reiehswehrą, przy­
wódca ukraińskiej organizacji tero 
ry,stycznej U. O. W. Konowałec 
otrzym ał niedawno za pośrednie 
twern m inisterjum  Reiełisweliry 
paszport niemiecki i wyjechał w 
niewiadomym kierunku.

K orespondencja niemiecka tw ier 
dzi, że U. O. W. posiada w Polsce 
szeroko rozgałęzianą sieć szpiegów 
ską i przypomina, że przed la ty  
członek je j Oiszański, dokonał zama 
chu na  prezydenta we Lwowie. Ści 
gany przez policję niemiecką, 01 
szański ukryw ał się całymi tygod 
niam i w koszarach Reichswehry w 
Malborgu, później zaś przybył do

F R A N C JA  PR A G N IE  
TW Ó RCZEJ PRACY  RZĄDU.

PARYŻ, 4. 3. Gabinet Tardieu 
Staje ju tro  przed parlamentem.

Cała praw ie prasa w yraża jed 
nomyślnie życzenie, aby parlam ent 
pozwolił nareszcie Tardieu zaprząc 
się do pracy twórczej. W edług prze 
ważającego zdania gabinet Tardieu 
utrzym a się.

„M atin“ nie w ątp i ani na  chwilę 
o tern, że to m u się uda, gdyż 
sami przeciwnicy prorokują m u 3Q 
głosów większości.

O G N ISK A  DOMOWE
PR U SK IC H  M INISTRÓ W .

B E R L IN , 4, 3. P rezydent senatu 
tiaczelnego sądu adm inistracyjnego 
P rus G rutzner,który pismem wysto 
sowanem do prem jera pruski,ego
Braum a, a  ganiącem stosunki pry  
w atne m inistra Grzesińskiego, spo 
wodował jego upadek, ezyśei dalej 
życie pryw atne m inistrów  pruskich 

Oświadczył on przedstawicielowi 
D ortm under general anzeiger, iż w 
rozmowie z prezydentem  naczelne 
go .sądu adm inistracyjnego Drew- 
sen omawiał postępowanie prem je 
ra  P rus B rauna i prawdopodobnie 
prem jera P rus czeka ten sam los, co 
m inistra Grzesińskiego.

How? triumf Rotkiewicza
NOWY JORK, 4, 3. W  wielkiej

hali arsenału gwardji narodowej 
odbyły się zawody lekkoatletyczne, 
przez M anhattan College.

Petkiewicz startował w biegu 
Ra 2 miłe angielskie (3.218 mtr.}, 
dając swym przeciwnikom po kilka 
i kilkadziesiąt metrów wyrównania.

Mimo to znakomity biegacz 
polski łatwo zwyciężył, osiągając 
znakomity czas 9 min. 25.6 s.

Berlina i ukryw ał się u byłego ro t 
m istrza R yszarda Ja rry .

Korespondencja twierdzi, że 
kontakt tych kół ukraińskich sięga 
aż do bliskiego otoczenia m inistra 
Reichswehry Groenera.

Poseł komunistyczny Rosiak
kamieniczmkiem i ziemianinem za pieniądze 

skonfiskowane parfjf.
ŁÓDŹ, Ł  3. W śród członków par 

tji komunistycznej w  Łodzi istnia 
ły  od pewnego czasu poważne ta r  
eia na tle niewyłiczenia się z fundu

Komisja budżetowa senatu przywróciła 
fundusz dyspozycyjny min. spraw zagr.

W ARSZAW A, 4. 3 (wł.) Komi­
sie b u d żeto w a  sen atu  przeprow adzi 
la  d ziś g lo so w a n ie  nad  b u d żetem  
p ań stw a, który przyjęty  zo3tał bez

większych zmian. Przywrócono je­
dynie. skreślony przez sejm, fun 
dusz dyspozycyjny ministra spraw 
zagranicznych.

Pożyczki zagraniczne dla przemysłu 
metalurgicznego i chemicznego.

W ARSZAW A, 4. 3. (wł.) W ma 
ju br, przybywa do Polski grupa 
finansistów, reprezentująca najpo­
ważniejsze koncerny finansowe A- 
meryki. Przyjazd finansistów ame­
rykańskich pozostaje w związku z

lokatą kapitałów w większych przed 
siębiorstwach Polski. Szczególne za­
interesowanie kapitalistów amery­
kańskich budzi przemysł metalur­
giczny i chemiczny.

Straszna klęska powodzi we Francji.
Wezbrane nurty wyrywają trumny z nieboszczykami.

straciłoPARYŻ, 4.3. Katastrofalna po­
wódź w południowej Francji przy­
biera coraz straszniejsze rozmiary.

Niektóre miejscowości stoją do­
słownie pod wodą. W Lac-ze wy­
staje jedynie z wody jeszcze dach 
tkalni. W  Mazamet położone nad 
Arnette fabryki zostały poważnie 
uszkodzone i unieruchomione.

Olbrzymie spustoszenie wyrzą­
dziła powódź w S t Amans, gdzie 
woda zalała cmentarze, wyrywając 
i unosząc z prądem trumny z nie­
boszczykami.

W  St. Sulpice woda zerwała 
most wiszący, podmyty kościół 
grozi zawaleniem. Między Narbonne 
i Perpignan woda zniosła dosłow­
nie cały tor kolejowy.

Do miasta Oastres w departa­
mencie Tarne woda tak nagle wtarg­
nęła, że mieszkańcy nie zdołali się

życie wschronić, 20 ludzi 
nurtach.

W  pewnej fabryce znajduje się 
600 robotników odciętych od świa­
ta. Nie mogli oni opuścić pracy 
wskutek nagiego odcięcia drogi 
przez wodę. Deszcz pada bez przer­
wy, potęgując grozę położenia.

Do najbardziej zagrożonych 
miejscowości wysłano oddziały sa­
perów. Podczas akcji ratowniczej 
utonęło 10 żołnierzy.

Ogólną liczbę ofiar określają na 
65 osoby.

Wciąż pogodnie i ciepło.
Dziś pc chmurnym lub mgl’stym 

ranku w ciągu dnia pogodnie. Nocą 
lekkie przymrozki w ciągu dnia 
ciepło. Słabe wiatry zachodnie.

gzów nadesłanych na cele party jne 
z centrali oraz z powodu hulaszcze 
go trybu życia posła komunistyca 
nego, Rosiaka.

Poseł Rosiak mimo swej rozrzut 
ności zdołał uciułać z pieniędzy par 
ty jnych znaczną sumkę i kupił so 
bie dom przy  ul. Królewskiej v  
Łodzi. W związku z tem komuniści 
łódzcy zwołali konferencję party j 
ną  w Pabjanieach, na k tórą wezwą 
no posła Rqsiaka. K om itet wyko 
nawczy zarzuca mu przywłaszczę 
nie sobie z pieniędzy party jnych 
30.000 złotych, przesłanych na  cele 
propagandy. Rosiak sumę tę we 
dług oskarżenia jego towarzyszy 
zamierzał obrócić na kupno nowego 
m ajątku  w poznańskiem i w tej 
spraw ie bawił naw et w Poznaniu. 
Poeza tem posypały się zarzuty, iż 
Rosiak nie zwraca szeregu drobniej 
szych sum przeznaczonych na cele 
party jne.

Po odczytaniu refera tu  oskarży 
cielskiego rozwinęła się dyskusja. 
W szyscy stanęli przeciw Rosiakowi.

D yskusja stała się jeszcze dra 
źli wszą z chwilą, gdy towarzysze 
chwycili za kije i poczęli grzmocić 
swego patrona Rasiaka. N a krzyki 
Rosiaka nadbiegła policja, która 
stanęła w obronie „nietykalności* 
posła Rosiaka i zebranych rozpędzi 
ła. Posła na własną prośbę poiicjan 
ci odprowadzili do domu.

ZAM KNIĘCIE GRANICY ESTOŃ­
SK IE J DLA UCHODŹCÓW SOW IEC­

KICH.
TALLIN, Ł 5. W  obawie przed wie! 

khn napływem  chłopów z Rosji so­
w ieckiej rząd estoński wzmocnił straż  
graniczną, aby nie wpuścić do kraju  
elem entu rosyjskiego ze względu na 
bezpieczeństwo kraju 1 trudności, na 
jakie napotkałoby; w yżyw ienie zbie­
gów. . i,'’

ZGON ZNANEGO POW IESClOlb ,A -  
RZA ANGIELSKIEGO.L.

LONDYN, 4. 3. Donoszą o śm ierci 
powieściopisarka angielskiego D. IL 
Lawrence, który ed pewnego czasu był 
chory i  m ieszkał w Yenco na Riviorza.

Restaurator poranił ciężko 
4 gości.

BYDGOSZCZ, 4. 3. W czoraj w 
n ocy  w  cza sie  zab aw y, urządzonej 
przez p ow stań ców  i w o ja k ó w  w  
jednej z restauracji w  Ł o ch o w ie  
p o w sta ł m ięd zy  tancerzam i spór, 
który w krótce p rzerod ził * s ię  w 
o g ó ln ą  bójkę.

G d y  aw antura p rzen io sła  s ’ę  
n azew n ątrz restauracji w ła śc ic ie l 
lok a lu  B etina z n iew y ja śn io n y ch  
dotąd  p rzyczyn  porw ał fuzję i w y­
b ie g łsz y  na ulicę w y strze lił k ilk a ­
krotnie w  kierunku b ijących  sięr 
ran iąc c ężk o  4 osob y.

B etine aresztow ano.



NIE CHCĄ, ALE MUSZĄ...PRZECIW NADMIERNEJ ILOŚCI
KAR ADMINISTRACYJNYCH.
WARSZAWA, 4. 3. Mia spraw wew 

zięti-znych wystosował do wojewodów 
okólnik, w którym stwierdza, że w cią 
gu rokn ubiegłego wymierzono w dro 
dze administracyjnej kar i grzywien 
przeszło milion.

Minister przypomina, że już w 
kwietniu 1929 r. połeeano władzom lo­
kalnym działanie na rzecz zmniejsza 
mia ilości wykroczeń.

Województwa, na których obszarze 
przystąpiono jnż do zrealizowania za 
sad polityki karno - administracyjnej 
l gdzie zdołano wciągnąć do tej akcji 
szersze koła społeczeństwa, wykazują 
stale zmniejszającą się liczbę wykro­
czeń.

Podkreślam raz jeszees — pisze na 
zakończenie okólnika min. Józewski— 
że będę zwracał uwagę nie na najwięk 
szą ilość kar, lecz, że wyróżniać będę 
te dodatnie wyniki, które osiągnięte 
zostaną przy ograniczeniu ilości kar.

KADEN BANDROWSKI 
W STOLICY ESTONJL

TALLIN, 4. 3. Przybył tu Kaden - 
Bandrowski, we wszystkich kołach 
Estonji niezwykle gorąco przyjmowa­
ny. W sobotę gośeia podejmował her­
batą naczelnik państwa estońskiego, 
w niedzielę odbył się bankiet, wydany 
przez Pen klub estoński, dziś na cześć 
znakomitego pisarza wydał obiad prze 
wodniazący parlamentu.

STRZEŻONEGO PAN BÓG STRZEŻE

WARSZAWA, 4. 3. Niebezpieczeń­
stwo powodzi jest w tym roku mini­
malne;. Niemniej ministerjum spraw 
wewnętrznych przypomniało woje­
wództwom swój okólnik z 1 marca z. r , 
zalecający ustanowienie stałych dyżu­
rów w starostwach w okresie możliwe 

o niebezpieczeństwa. W razie poważ­
niejszych zmian w sytuacji powodzio­
wej ma być o tem M. S. W. niezwłocz­
nie zawiadomione.

SKARGA ŻONY.
W AiLiSfciaAvV A 4.3. Janina S. z uL O- 

rodowej 62 w Warszawie zgłosiła w po 
iieji skargę przeciwko mężowi swemu 
Ryszardowi S. o znęcanie się nad nią i 
muszanie jej do nierządu.

Policja ustaliła, iż skarżąca jest isto 
»nie zapisana w policji obyczajowej z 
wiedzą... męża.

Policja zajęła się tym panem.

SAMOBÓJSTWO INKASENTA  
MAGISTRACKIEGO.

WARSZAWA, 4. 3. W mieszkaniu 
o w e j  siostry przy uL Małej nr. 13 na 
Pradze, popełnił wczoraj wieczorem 
samobójstwo 33-letni Ignacy Smoleń­
ski (Stalowa 24), inkasent podatku 
miejskiego w kinematografach.

Smoleński, przyszedłszy do siostry, 
wyjął a kieszeni palta dwie butelki 
wódki i zakąski, poprosił o szklankę i 
wypił sam butelkę wódki.

Następnie korzystając z tego, że 
nikogo nie było w pokoju, dobył rewol 
weru, przystawił go sobie do skroni i  
nacisnął cyngiel.

Smoleńskiego w agonji przewiezio­
no do szpitala Przemienienia Pańskie­
go.

Powodów samobójstwa nie ustalona

O strzeżenie am erykańskie
LO NDYN, 4. 3. Przew odniczący  

komisji spraw zagranicznych senatu  
S t .  Z jednoczonych, Borah, w ygłosi! 
przez radjo odczyt, w  którym o- 
iw iadczył, że n iepow odzen ie lon­
dyńskiej konferencji morskiej m o­
głoby w yw ołać m iędzynarodow ą  
katastrofę.

Jeżeli rządy nie dojdą do prze 
konania, iż rozbrojenie jest ko­
nieczne, m oże nastąpić pew nego  
dnia ponure przebudzenie. Przepaść 
m iędzy narodami, pragnącem i pokoju 
i rządami, które kierują się w zg lę­
dam i politycznem i w  pracy nad 
fozbrojeniem, osiągnęła  dzisiaj nie- 
sm ierzoną głębokość.

Pom im o jaw nej i widocznej 
niechęci, —  sejm  z konieczności 
m usiał jednak  zająć się spraw ą 
zm iany konstytucji.

P a r tje  sejmowe przystąp iły  
do tego zadania leniwie, z ociąga 
niem  się wychodząc do tej pracy, 
niczem „na  pańszczyznę".

Nie dziwnego Nie jest to dla 
p a r ty j „robota na  swojem" i „dla 
siebie". P a rtje  sejmowe' zdają so 
bie doskonałe spraw ę, że jakakoł 
w iek n astąp i zm iana konsty tu­
cji, pójdzie ona w każdym  razie 
w  k ierunku  uszczuplenia nieogra 
niczonyeh dotychczas p raw  i 
przyw ilejów  poselskich, w kie­
ru n k u  ukrócenia sejmowładz.- 
tw a, rozkładającego siły pań­
stw a i  uniem ożliw iającego w y­
tw orzenie m ocnej woli kierowni 
czej i  jasnej, w przyszłość sięga­
jącej m yśli.

P iękne dnie bezgranicznego 
sejm ow ładztw a m inęły  bezpowro 
tnie. Częściowe podważenie zasa 
dy  nieodpowiedzialności i bezkar 
ności poselskiej już nastąpiło  si­
łą  fak tu  przez zrzeczenie się po­
słów z BBW R. przyw ileju  m ety 
kalności poselskiej.

Sejm ow ładey zdają sobie spra  
wę, że fak t ten  przesądza ponie­
kąd, w  jak im  k ierunku  pójdzie 
zm iana konsty tucji: —  w żad 
nyrn razie  nie w k ierunku  rozsze 
rżenia upraw nień możnowładz­
tw a  sejmowego, ale przeciwnie 
w  k ie ru n k u  uszczuplenia jego do 
tychezasow yck nadm iernych 
swobód.

Ale zarazem  p a rtje  i stronnie 
tw a polityczne zdają sobie sprar 
wę również z tego, że od p racy  
nad  zm ianą konsty tucji uchylić 
się jaw nie i całkowicie nie mogą.

D ziała tu  p resja  opinji publi­
cznej, k tó ra  zdecydowanie idzie 
w k ie ru n k u  uznania  koniecznoś 
ci zm iany konstytucji.

N ie tu  nie pom ogą żadne b la 
g i i  w ykręty . Do gospodarki p a r 
ty jnego  samo w ładztw a społe­
czeństwo polskie dawno już s traci 
ło zaufanie —  i do jego pow rotu 
bynajm niej nie tęskni.

Świadomość potrzeby zmia­
n y  konsty tucji w k ierunku  wzm© 
cnienia w ładzy wykonawczej, w 
k ie ru n k u  należytego w yniesienia 
godności p rezydenta Rzeczypo 
spolitej i  prow adzenia naszych 
ciał praw odaw czych w ram y  
w łaściw ych zadań, istn ieje n iew ąt 
pliw ie w najszerszych w arstw ach 
społeczeństwa polskiego.

Posłowie wiedzą to, —  odesu 
w ają  presję, idącą od dołu.

T rudno im  jednak zdecydo­
wać się na  nieunikniony już dziś 
czyn operacji n a  sam ych sobie. 
S zukają bocznych fu rtek  w y j­
ścia, s ta ra ją  się odwlec m om ent 
decydujący.

U dają  więc obecnie, że są  nie­
zwykle zaabsorbow ani stanem  
gospodarczym  k ra ju  i że w łaśnie 
to jest kw estja, na  k tó re j skupić 
się w inna ich cała uw aga.

Ale cóż to  tak iego  uczynili po. 
słowie opozycyjni d la  ulżenia kim 
jow i i ciężkiej konjunkturze  go­
spodarcza j?

Czy u jaw nili jakikolw iek 
p lan  twórczy, jakąkolw iek royśl 
zdrową, godną rea lizac ji!

M ieli przecież całkow itą moż 
ność rozbłyśnięeia swemi ta len ta  
m i podczas dyskusji budżetowej.

Tym czasem  nie uczynili w łaś 
nie nic, —  czepiali się drobiaz­
gów, -— usiłow ali „dokuczać"
rządowi, —  „szpilkow ali" m im  
strów , —  u ry w ali drobne pozy­
cje lub popełn iali jaw ne niedo­
rzeczności!

Skreślono np. k ilkadziesiąt 
m ilj. z w ydatków  n a  inw esty- 
eje, —  ale za to podniesiono o ta  
kąż sum ę fundusz na  zapom ogi 
d la  bezrobotnych. Czyż dla pp. 
praw odaw ców  nie było  rzeczą ja  
sną, że, kreśląc sum y, przezna­
czone na  inw estycje, tem sam em  
pow iększają bezrobocie, k tó re  po 
chłonie owe sum y bez żadnego po 
żytecznego efektu  zarówno dla 
k ra ju , ja k  i dla sam ych bezrobo­
tnych?

Cóż powiedzieć o „gen jalnym 4* 
pom yśle p. R ybarskiego, k tó ry  u- 
siłow ał podnieść w pływ y z podat 
k u  obrotowego, przy  równoczes- 
nem ... obniżeniu jego stawki?

P ro je k t
Opracowany przez min. pracy i 

opieki spoi. projekt ustawy o pra­
cownikach domowych przewiduje, 
że na żądanie jednej ze stron, stro­
na przeciwna obowiązana jest wy­
dać potwierdzenie pisemne zawar­
tej umowy i p r a c y ,  przyczem umo­
wa ta może być zawarta na okrea 
próbny, na okres wykonania okre- 
śłojnej roboty, na czas nieokreślony.

Okres próbny pracy pracownika 
domowego może trwać najwyżej 7 
dni. W tym okresie umowa o pracę 
zawarta na czas nieokreślony, mo­
że być wymówiona lub rozwiązana 
przez wypowiedzenie dokonane cor 
najmniej na dwa tygodnie naprzód. 
Okres wypowiedzenia kończyć się 
musi zawsze 15 lub ostatniego dnia 
miesiąca kalendarzowego. Gospo­
darz niema prawa wypowiadać ani 
rozwiązywać umowy w ciągu czte­
rech tygodni niezdąlności pracowni 
ka do zarobkowania, spowodowanej 
przez nieszczęśliwy wypadek lub 
chorobę, w czasie powołania praeow 
nika poborowego na ćwiczenia woj­
skowe, oraz w okresie 2 tygodni 

rzed porodem i 6 tygodni po poro- 
zie pracownicy domowej.

ROZW IĄZANIE UMOWY.
Gospodarz ma prawo niezwłocz 

nego rozwiązania umowy, jeżeli pra 
cownik domowy uzyskał przyjęcie 
do pracy na podstawie fałszerstwa 
dokumentów, jeżeli pracownik pro­
wadzi się nienormalnie, lub oddaje 
się pijaństwu, jeżeli dopuścił _ się 
kradzieży, lub rozmyślnego niedbal 
stwa, uszkodzenia mienia gospoda­
rza. Dalej ustawa przewiduje, iż 
można niezwłocznie rozwiązać urno 
wę, jeżeli pracownik domowy do-

{mszczą się względem gospodarza 
ub domowników, należących do je 

go rodziny czynnych zmewag lub 
ciężkich obraz, bądź też rozgłasza 
wiadomości z życia gospodarza i je 
go rodziny, uwłaczające ich czci. 
Pcfwodem do rozwiązania umowy 
jest niedbale i złe obchodzenie się z 
dziećmi, powierzonemi pracowniko­
wi, jeżeli to może zagrażać zdrowiu 
dzieci lub wywierać wpływ demora 
łizujący na nie.

Gospodarz nie może utrudniać 
pracownikowi domowemu należe­
nia do stowarzyszeń ogólnych i za­
wodowych. Wynagrodzenie powin­
na być obliczane i wypłacane w go 
tówce, wzbroniona jest wypłata 
wynagrodzenia wekslami, skrypta- 
03! dłnżnernj, kuponami itp. tW. ra»

W  zakresie m yśli gospodarczej 
an i p a rtje  sejmowe, an i ich p ra ­
sa nie w ykazały  absolutnie żad­
nej zdrowej lub choćby ty lko ro ­
zum niejszej myślL

P oprostu  jęczy się w sejm ie
1 naczeka, oczekując ra tu n k u  od 
rządu, a  jednocześnie na  ten  rząd 
się napada.

Rząd niew ątpliw ie znajdzie 
środki, k tóre  złagodzą sk u tk i'n ie ­
pom yślnej kon ju n k tu ry , obejmu 
jącej dziś całą Europę.

Ale im potencja czynników 
sejm owych raz  jeszcze zademon­
strow ana została w eałej pełni.

N ic im  tedy  nie pomoże cho­
w anie się za paraw anem  gospo­
darczym .

Choć „nie chcą", to jednak 
m uszą zacząć pracow ać nad za­
gadnieniem  zm iany konsty tucji.

A to w łaśnie —  jest zwycię­
stwem  zdrow ych czynników, 
zgrupow anych wokół idei pań­
stwowej m arszałka  Piłsudskiego.

A per.

u s ta w y
normuje doniosłe za le n ie n ie

zie zawinionej niewypłaty w term! 
nie gospodarz obowiązany jest do 
opłacenia procentów w wysokości
2 —3 proc. miesięcznie. Pracownik 
ma otrzymać możność korzystania 
dwa razy w miesiącu na koszt go­
spodarza z kąpieli publicznej lub 
dotmowej. W wypadku rozwiązania 
umowy o pracę, jeżeli nastąpiio to 
z winy pracownika, gospodarz wi­
nien wypłacić pracownikowi, jeżeli 
rozwiązanie nastąpiło wskutek 
śmierci pracownika, jego rodzinie 
odprawy w wysokości pół miesięcz 
nego wynagrodzenia za 3—o 1. pra 
ey, miesięcznego za 5 — 10 lat, 2- 
miesięcznego za 10 — 15 lat, 3-mie- 
sięcznego powyżej 15 lat.

Pracownikowd należy zapewnić 
w ciągu doby 12 godzinny okres cza 
su na sen i odpoczynek, w który wi 
nien być wliczojny okres między 23 
— 6 godziną. Dni niedzielne i świę­
ta pracownik może być zatrudnio­
ny jedynie przy niezbędnych robo­
tach bieżących. W dni te należy mu 
zapewnić conajmniej 6 godzin odpo 
czynku nieprzerwanego. Gospodarz 
ma prawo w każdym miesiącu kaien 
darzowym ca najwyżej dwukrotnie 
wyznaczyć pracownikowi domowe­
mu odpoczynek świąteczny w dniu 
powszednim. Na przebywanie poza 
mieszkaniem poza godz. 22 pracow­
nik powinien uzyskać zezwolenie 
gospodarza..

PRAWO URLOPÓW.
Każdy pracownik domowy7 ufa 

prawo do korzystania co rok płatne

fo 8-dniowego urlopu, o ile pracuje 
ez przerwy conajmniej rok, z płat 

nega 15-dniowego urlopu, o ile pra­
ca trw a bez-przerwy 3 lata. Jeżeli 
pracownik sam rozwiązał umowę lub 
jeżeli rozwiązanie nastąpiło z powo 
dów, które dają gospodarzowi pra­
wo do niezwłocznego rozwiązania u- 
raowy ,to pracownik traci prawo do 
niewykorzystanego jeszcze urlopu. 
Za czas urlopu pracownika ponad 
zwykłe wynagrodzenie pieniężne, 
otrzymuje dodatkowe wynagrodze­
nie jak  zwrot za pożywienie.

W zrozumieniu projektu u stany  
pracownikami domowymi są osoby 
trudnione pracą fizyczną w gospo 
darstwie domowem w dziale wyko 
nywania posług osobowych dla pra 
coGawcy, jego rodziny i domowni­
ków. Za takich pracowników uważa 
ustawa również stangretów i  szch  
ferów.

o pracownikach domowych
społeczne,
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0 więzieniu, w
1 patronacie. .

W  dniu 7 bitego b. r. w sali rady 
m iejskiej w Sosnowcu odbyło się orga­
nizacyjne zebranie, celem utworzenia 
na te enie Zagłębia Dąbrowskiego pat 
rontrtu nad więźniami,

PrreM eg zebrania jest nam  znany 
i o tein pisać nie będę. Jedynie chcę 
zaznj zyć, iż stworzenie tej, tak  ze 
wszech m iar wzniosłej i szlachetnej 
insty tucji, k tórej b rak  daje się silnie 
odczuwać, zwłaszcza tu  na  terenie Za 
głębia, rzueone w tym  dniu zostały 
podwaliny pr;,ez ludzi s .laeheinyeli, któ 
rzy znają głębie nędzy ludzkiej i tych 
nieszczęśliwych, których życie zagnało 
z j. Mehbądźkoiwiek przyczyn za inury 
więzienne.

W  Exprcsie Zagłębia Nr. 57 z dnia 
28 lutego b. r. przeczytałem jeden z 
wiciu obrazków z sali sądowej, napi­
sany przez p. Czałezyńskiego, sędziego 
powiatowego w Sosnowcu, pod tytułem  
„A przecież było tak  zimno.-." — Ta­
kich młodocianych Elżbiet, k tóre zna­
lazły się w kolizji z kodeksem karnym , 
że im było zimno, łub głodno, jest du­
żo, jest tysiące. Nędza... a przecież p ra 
w u stać się zadość musi.

Jako  naczelnik więzienia pozwolę 
sobie skreślić parę słów' o tych nie­
szczęśliwych z za murów więziennych, 
sądząc, iż te właśnie parę słów będzie 
bodźcem dla tych, którzy jeszcze nie 
są członkami patronatu.

Celem więzienia jest unieszkodli­
wienie przestępcy, w znaczeniu osiąg­
nięcia jego poprawy m oralnej, rozu­
mianej, jako przystosowanie go do ży 
cia zbiorowego i uczciwego w społe­
czeństwie.

N ajidealniejszy system więzienny, 
najhardziej prawidłowa i rozumna or 
gaiiiracja wewnętrzna więzienia, n a j­
staranniejsza praca wychowawczo-pop 
raweza nad więźniem, nie są w stanie 
usunąć zupełnie pewnych ujem nych 
stron więzienia, które ze swej s trony ' 
niekorzystnie wpływają na psychikę 
i bieg życia więźnia. Cały try b  życia 
więziennego, podporządkowany pew­
nym  ściśle określonym przepisom i 
ograniczony pewnemi ram am i, które 
nic mogą być przekroczone, niewątpli­
wie zabija indywidualność więźnia, 
paraliżu je  jego wolę, osłabia energję 
i odporność życiową, pozbawia in ic ja­
tyw y i samodzielności. Dłuższy pobyt 
w więzieniu, odzwyczaja od życia spo­
łecznego, przekreśla dla danego osob­
nika dawne jego stosunki i nader u- 
tru d n ia  nawiązanie nowych.

Zarobione w więzieniu pieniądze, 
nie zawsze w ystarczają na rozpoczęcie 
nowego życia, a ogólny b rak  zaufania 
i  niechęć w stosunku do człowieka, któ 
ry  wyszedł z więzienia, ogromnie u tru  
dnia ją  wyszukanie pracy. W  tych wa 
runkach człowiek, m ający zupełnie 
szczerą in tencję rozpoczęcia nowego ży 
cia, może się okazać zupełnie bezsil­
nym, wobem trudnych warunków ży­
ciowych, może pomimo swej woli i ehęci 
wkroczyć znowu na złą drogę. To też po 
zostawienie b. więźnia w tak ie j ehwili sa 
memu sobie, byłoby nieraz całkowitem 
zniweczeniem tej pracy, jaką  dokonało 
więzienie, byłoby zaprzeczeniem idei 
i celowi kary, byłoby w wielu razach 
wyrządzeniem przez społeczeństwo so­
bie samemu może większej nawet szko 
dy niż ta, k tó rą wyrządził w swoim cza 
sie społeczeństwu dany osobnik, popeł­
n iając to, lub inne przestępstw a

Społeczeństwo uśw iadam iając sobie 
konieczności przyjścia z pomocą więź­
niowi, w ehwili opuszczenia m urów wię 
ziennych, w celu ułatw ienia mu rozpo 
częcia- nowego okresu życia, powołało 
do życia w roku 1776 w Ameryce, in sty  
tucję  p. nazwą „Towarzystwo niesienia 
pomocy zwolnionym więźniom". W ro 
ku 1842 powstaje pierwsze takie towa 
rzystwo w Europie, w Danji, a następ 
nie organizują się one stopniowo i w 
innych państwach. Obecnie spotykam y 
tego rodzaju instytucje, już wszędzie 
pod nazwą patronatów.

Jak ie  są zadania patronatu , nie bę­
dę tu  się rozwodził, gdyż na to wskazu 
je  s ta tu t i odpowiednie przepisy dla pa

tronatu , jedynie zaznaczyć muszę, iż 
patronat ma bardzo szerokie pole do 
działania i nader szczytne zadanie.

Jestem  m oralnie przeświadczony, iż 
dzieło tak  ze wszech m iar wzniosłe, tu  
na terenie Zagłębia zapoczątkowane, 
wyda owocne rezultaty  dla tych niesz­
częśliwych, których społeczeństwo wy 
eliminowało ze swojego środowiska na  
pewien okres czasu.

W im ieniu tej, do pewnego stopnia 
spaczonej cząstki społeczeństwa, k tóra 
znajduje się w m urach więziennych, 
niech m i wolno będzie jako naczelniko 
wi więzienia złożyć najserdeczniejsze 
podziękowania inicjatorom  powstania

patronatu  p. prokuratorow i przy są­
dzie okręgowym Tadeuszowi Krychów 
skiemn, p. prezesowi sądu okręgowego 
Feliksowi Openehowskiemu, p. wice 
prokuratorow i Mieczysławowi Dobro- 
męskiemn, p. sędziemu Edmundowi Sa 
lakowi i p. Stanisławowi Radkowi o- 
raa wszystkim tym, którzy choć w częś 
ci przyczynić się raczyli do wspólnej 
pracy nad zorganizowaniem tej tak  
wzniosłej i ze wszech m iar pożądanej 
insty tucji, jaką  jest patronat nad wię­
źniami, jak  również złożyć życzenia 
dalszej owocnej pracy nad rozwojem 
patronatu.

Franciszek Gielniewski.

K R O N I K A
KALENDARZYK.

Dziś: Fopleles 
•J jlco: Wiktora 
W schód słońcu. 6.23 
Zachód 17.13

Opieka spo łeczna nad cudzoziemcami.
R ada m inistrów ' uchw aliła projekt 

ustaw y o opiece społecznej nad cudzo 
ziciucami. P ro jek t ten przewiduje m. 
in., że cudzoziemcy m ają  prawo do opie 
ki społecznej narówni z obywatelami 
polskimi. Opiekę społeczną nad cudzo­
ziemcami wykonuje gmina, w której 
przebywa cudzoziemiec, a koszty te j o- 
pieki pokrywa państwo w tej samej wy 
sokośei, w jak ie j pokryw ają jo gminy, 
obowiązane do zwrotu kosztów opieki 
społecznej. W razie ograniczenia przez

obce państwo praw  obywateli polskich 
do opieki społecznej, rada ministrów na 
wniosek m in istra  prasy  i opieki społe 
eznej może wy dać przepisy, ogranicza^ 
jąco analogiczne praw a obywateli tego 
państw a w Polsce.

' U staw a powyższa wejdlze w życie 
z dniem ogłoszenia i obowiązywać bę 
dzie na całym obszarze Rzeczypospoli­
te j z wyjątkiem  województwa śląskie­
go.

Konferencja pracowników umysłowych.
M ożliw ość zespolen ia w szystk ich  organizacyj,

no krajowego kongresu pracowni­
ków umysłowych w W arszawie.

Dalszy porządek obrad przewidu 
je kwestje pojlityki socjalnej (ubez­
pieczenia społeczne), unifikacji u- 
stawodawstwa socjalnego, umów 
zbiorowych itd. Spraw y te refero­
wać będzie p. Kościński. Obszerne 
sprawozdanie z konfertneji węglo 
wej w Genewie złoży p. Tollas, któ 
ry  poruszy również aktualną kwe-' 
stję utworzenia izby pracy i naczel 
nej izby gospodarczej.

D nia 9 m arca b. r. odbędzie się 
w Katowicach o godz. 11 rano w lo­
kalu P. Z. P . przy ul. Stawowej 
wspólna konferencja prezydjów poi 
skiej konferencji pracowników urny 
słowych z siedzibą w W arszawie i 
federacji związków zawodowych 
pracowników umysłowych z siedzi 
bą w Sosnowcu. Ma konferencji p. 
H enryk By gier z W arszawy zrefe 
ru je  sprawę połączenia się obu orga 
nizacyj. Omawiana będzie również 
spraw a zwołania w m aju b. r. ogól

Fundusz Izb rzemieślniczych.
R ad a  m inistrów  u ch w a liła  pro­

jek t u staw y  o za silen iu  fu n d u szów  
izb rzem ieśln iczych .

A r t  1 w sp om n ian ego  projektu  
g ło si, że  celem  zasilen ia  fu n d u szów  
izb  rzem ieśln iczych  w  w yp ad k u , 
g d y  b u d żet izb y  rzem ieśln iczej n ie  
znajduje pokrycia  w  sam oistn ych  
doch od ach  izby, u stan aw ia  się  sp e­
cjalne op łaty , p ob ieran e n a  rzecz  
izb y  od  rzem ieśln ik ów , p osiad ają ­
cych  karty izem ieś ln icze  i w yk o- 
n yw u jących  zaw ód  w  okręgu danej 
izby.

O p ła ty  p ob ieran e są od  k ażd ego  
zak ład u  rzem ieśln iczego , p rzyczem  
w ła śc ic ie l zak ładu , o ile  z a tu d n ia  
u sieb ie  cze la d n ik ó w  i uczn iów , 
zob o w ią za n y  jest u iśc ić  dod atk ow ą  
op ła tę  od  k ażd ego  czelad n ik a  i 
ucznia. W y so k o ść  op ła t w y n o si od  
0.25 zł. c-d k ażd ego  zak ład u  rze­
m ieśln iczego , 0.12 zł. od k ażd ego  
cze la d n ik a  lub  pom ocnika, 0.06 zł.

Marzec

Ś r o d a

od k ażd ego  u czn ia  lub pracow nika  
m łodocianego.

A r t  4 projektu g łosi, ż e  o  po­
b ieraniu  op łat i w y so k o śc i d ecyd u je  
corocznie zebranie izb y  rzem ieśln i­
czej, a u ch w ałę  izb y  zatw ierdza  
m inister p rzem ysłu  i handlu .

Pobór op ła t na p o d sta w ie  do­
starczonych przez izb ę  rzem ieśln i­
czą  list w ym iarow ych  uskuteczn iają  
organa gm inne. O d  w ym iaru  opłat, 
o zn aczon ych  w  n ak azie  p łatm czym  
p rzysłu gu je p ła tn ik ow i praw o  
od w ołan ia  się  do w o jew o d y  
w  term in ie 14 dni od d n ia  n a stę ­
p n ego  po doręczen iu  nakazu  p łatn i­
czego.

Art. 8 projektu ob w ieszcza , że  
w  w ypadkach , zasłu gu jących  na  
u w zględ n ien ie , izb a  rzem ieśln icza  
m oże p o szczeg ó ln e  za k ła d y  rze­
m ieśln icze  zw o ln ić  od o p ła t  albo  
p rzyznać praw o u lg  b ąd ź w  w y so ­
kości, bądź w  term inie s p ła t

Kino

„W awel"
w Sieleu

obok kościoła 
TeL 7-65.

W y św ie tla  ty lko  2 dni 4 i 5 m arca b. r. film  na tle 
=— h a n d lu  ży w y m  tow arem  pt. —

„Diabelski Reporter”
W roli głównej EDIE POLLO.

W krótce; „ P iE R W S Z A  M IŁOŚĆ K O ŚCIUSZK I".

RADIO.
W A R S Z A W A .

Środa, 5 marca.
11.58. Sygnał czasu z W arsz, 12.05. 

Muzyka z p ły t gramof. 13.10.. Kom. me­
teor. 15.00. Kom. gosp. 15.45. Kom. har­
cerski 16.15. P rogram  dla dzieci. Trans­
m isja z Krakowa. 16.45. P ły ta  gramof„ 
jako dokument i pam iątka^ 17.15 „O dzie 
ciach nerwowych". 17.45. Koncert. U two 
ry  L. van Beethovena odegra ork. P. R. 
18.45. Rozmaitości. 19.10. Skrzynka pocz 
towa rolnicza. 19.25. P ły ty  gramofono­
we. 19.40. Radjokronika. 19.58 Sygnał 
czasu z W arsz. 20.00. Odczytanie progra 
mu na dzień- nast. 20.15. Feljeton p. t  
Kino eksperymentalne. 20.30. Recital 
fortepianowy W przerwie kom. Teatrów 
M iejskich. 21.30. Kwadrans literacki 
-P an  Pickwick poluje". 21.45. Reeital 
śpiewaczy. 22.10. Feljeton p. t. „Mistrz 
sceny i dyplomacji". 22.25. Kom.: me­
teor., polic., sport. 22.35. Kom. PAT.

K A T O W I C E .
Środa, 5 marca.

11.58. Sygnał czasu z Warsz. 12.05. 
Koncert z p ły t gramof. 16.00. Kom. PoL 
Zw. Zrz. Gosp. Woj. Śl. oraz kom. Tea­
tru  Polsk. 16.15. „Świat starożytny w 
dziełach polskich romantyków". 17.45. 
K oncert z W arsz. 18.45. Rozmaitości, za 
powiedź program u na dzień nast. 19.05. 
Kom. Woj. Kom. Turystycznej. 19.10. 
Intermezzo muzyczne. 19.20. Gospodyni 
śtąska. 19.45. Kom. sportowe. 19.58. Syg 
n ał czasu z W arsz. 20.00. Kom. Zw. kił. 
Polsk. 20.05. Polacy na dalekich szla­
kach Syberji. 20.30. Transm. z Warsz. 
21.30. K wadrans l i t  z W arsz. 21.45. Re­
cital śpiewaczy. 22.10. Feljeton z W ar­
szawy. 22.25. Transm. z Warsz. oraz za­
powiedź program u na dzień nast. w jęz. 
franc. 22.35. Kom. PAT. 23.00. Skrzynka 
pocztowa w języku franc.

Co w yśw ietlają kina:
Kino „W awel“ „D jabelsk i re 

porter”.
T eatr rewji „Arlekin" D ziś  

rew ja pt. „T ego  jeszcze  n ie  b y ło ”.

R EPERTU A R  TEATRU POLSKIEGO
W KATOWICACH.

Środa, dnia 5 m arca o godzinie 19.80 
Luiza. . .

Czwartek, dnia 6 m arca o godzinie
19.30 Zemsta Nietoperza Prem jera!

P iątek, dnia 7 m arca o godzinie 19.30
Wesele na G. Śląsku. Dochód na odba 
dowę pomnika po poległych powstań­
cach. , . . „ „

Sobota, dnia 8 m arca o godzinie 19.30 
Zemsta Nietoperza. . .

Niedziela, dnia 9 m area o godzinie
15.30 Legenda Bałtyku. Ceny zniżono, o 
godzinie 19.30 Zemsta Nietoperza.

Poniedziałek, dnia 10 m arca o godzi 
nie 19.30 Lalka.

Ogólna.
(o) Nowelizacja dekretu o godłaeh 

państwowych. Uchwalony przez radę 
m inistrów  w dniu 1 bm. projekt rozpo 
rządzenia prezydenta Rzplitej w spra­
wie odznak władz, urzędów, zakładów, 
insty  tu cyj i. przedsiębiorstw państwo­
wych nowelizuje rozporządzenie prezy 
denta Rzplitej z 1927 r. o godłach pan- 
sirwowych. Uchwalony przez rade m ini 
strów  pro jek t wprowadza zmiany _w, 
tym  kierunku, by m iasta m ogły uży ­
wać oprócz godła państwowego rówi 
nież swych historycznych herbów, o ile 
takie posiadają. P ro jek t powyższy 
wniesiony będzie do sejm u w ciągu nąj 
bliższych 2 — 3 dni.

(o) W spółpraca czerwonego krzyża 
ze strażam i ogniowemi. Zarząd główny 
polskiego czerwonego krzyża nawiązał 
ścisły kontakt ze strażam i ogniowemi 

' celem współpracy przy ratow aniu lu d ­
ności w wypadkach klęsk żywiołowych, 
pożarów itp. P rzy  poszczególnych stra  
żach ogniowych będą zorganizowane 
drużyny ratownicze P. CL E-, co zw msz 
cza we wsiach i miasteczkach będzie, 
m iało doniosłe znaczenia.

D ziś i dni n astępne. Program  nr. 4.

Teatr Rewji

ARLEKIN”
Sosnow iec, 
Dęblińska 4 

Telef. 14.00

TE8D JESZCZE HSE BYŁO"
W ielk a  rew ja w  2-ch częściach , 15-tu obrazach

K ierow nik  artysŁ JE R Z Y  W ELIN.

C od zien n ie  d iva p rzed staw ien ia  o god zin ie  7.15; 9:15 
W  św ię ta  i sob oty  3 przedstaw , o godz. 5.15; 7.15; 9.15 

Ceny ntłeja®: 1.50, 2.00, 2.50, 3.00 zl.

Kino wU N I O N “ Kielce
D ziś i dni następnych:

„KULT C l tó A ’’
W  rolach g łó w n y c h : M IC H A Ł  
VICTOR VARCONYI i AG.NES 
P£Tfc R SEN-M OZŻL-CH :N OW A



Pracowite obrady budżetowe
rady miejskie] w  D ąb ro w ie ,

Likwidacja Incydentu z endecją  —  Wydatki zwyczajne i nadzwyczajna.
T rzec ie  bud że to w e posiedzen ie  

ra c y  m iejskiej w  D ąbrow ie, o d b y ­
ło się pod  p rzew odnictw em  w ice­
p rezesa  ra d y  dyr. K aczkow skiego. 
O becny  n a  sa li k lub  rad n y ch  B. B. 
i en d ec ja  w  kom plecie  oraz  dw uch  
rad n y ch  żydów . R ad n i k lu b u  PPS . 
w d a lszy m  ciągu  nieobecni.

Na p o rzed n iem  posiedzen iu , jak  
już p isaliśm y, en d ec ja  n a  sk u tek  
n ieu w zg lęd n ien ia  jej proŚDy, ab y  
b u d że t odczy tyw ać z uw agam i po- 
czynionem i przy każdej pozycji b u d ­
żetow ej, sa lę  o b rad  opuściła.

W  zw iązku  z tym  incyden tem  
w icepr. K aczkow ski ośw iadczył, że 
m e leży  w  zam ierzen iach , an i pre- 
zyd jum  rady , an i k lu b u  BB. u tru d ­
n ian ie  dyskusji poszczególnym  

. k lubom  radzieckim , a  n iep o żąd a­
ne zajście z k lubem  praw icy , jak ie  
m iało m iejsce n a  posied zen iu  rad y  
m iejskiej w  dn iu  27 ub, m. n a s tą ­
piło  z pow odu  n iem ożności p rz e ­
d y sk u to w an ia  zgłoszonego przez 
ten k lub  w niosku. N a zakończen ie  
w iceprezes K aczkow ski dodał, że 
ze strony  p rezy d ju m  ra d y  n ie b y ­
ło in tencji jak ie jk o lw iek  o b razy  k lu ­
bu  praw icy.

N astępn ie n a  w niosek  inż. Ja­
noty postanow iono ab y  po u ch w a­
len iu  b u d że tu  u rządzić  jeszcze sp e­
cjalne posiedzenie dy sk u sy jn e , w  
celu uzup e łn ien ia  w ielu  w ażnych  
spraw , do tyczących  należy tego  z rea ­
lizow ania budżetu .,

D alej p rzy stąp io n o  do ro zp a­
try w an ia  w y d a tk ó w  zw yczajnych , 
a  n a s tęp n ie  nadzw yczajnych , k tóre 
po  kró tk iej dyskusji uchw alono  
jak  następu je : p om iary  i p lan y  roz­
budow y  15.0 0.; o św iata  2 j 9 356 
zł.; k u ltu ra  i sz tu k a  23.736; zdrow ie 
p ub liczne 60.908; o p iek a  społeczna 
242,974; p o p ie ran ie  ro ln ictw a 7.220 
p o p ie ran ie  p rzem ysłu  i h an d lu  
! 7.400; bezpieczeństw o pub liczne 
35.976 i różne 28.739 zł.

B udżet w y d a tk ó w  n ad zw y cza j­
nych: m a ją tek  k o m unalny  62,265 zł., 
p rzedsięb io rstw a k om unalne  17.930 
zł., o św iata  334,850 zł., drogi i p la ­
ce 75,000 zł., zdrow ie pub liczne 
iiOOOO z ł ,  op ieka sp o 'e czn a  5.000 
ii. i różne 3.3 ii) zł,

P rzy  ro zp atry w an iu  d z ia łu  p ią ­
tego: pom iary  i p lan  rozbudow y, 
prez. dr. Z , M adeysk i ośw iadczył, 
że p rzed  dokonan iem  pom iarów  i 
planów m iasta  D ąbrow y, za rząd

HRABIA 
M0MTE CHUSTO.

m iasta  zw oła sp ec ja ln e  zeb ran ie  
d z ia le  rad p u b liczn e  p rzy  w spóiu  
b an istów )nych  i sił fachow ych  (ur- 
k t ó r z y  n a  t e r n  zeb ran iu  
b ęd ą  m ogli w y d ać  sw oją opinję.

W  d zia le  o św iaty  n a  w niosek  r. 
R ech n .ca  p rzyznano  5 tys. zł. sub- 
syd jum  d la  szkoły  żydow skiej „Je- 
so d a  H a to ra ”.

W d zia le  k u ltu ry  i sztuki, gdzie 
je s t m ow a o subw encjach , inż. Ja­
no ta  prosił, aby  niezależnie- od  u- 
dzielonego su b sy d ju m  bib ljo tece im. 
K o łłą ta ja  udzielić  rów nież bibljo- 
tece ogólnej, m ieszczącej się na  Re- 
denie, k tó ra  is tn ie je  od 1863 r., a 
za  tem  m a za sobą tradycje .

D łuższy  czas za s tan aw ian o  się 
n a d  tą  sp raw ą, w  rezu ltac ie  prez.

M adeysk i p rzy rzek ł ją  za ła tw ić  po­
m yślnie.

W  d z ia le  opiek i społecznej p od­
w yższono su b syd jum  n a  kolonje 
le tn ie  do  15 tys. zł.

W niosek  r. W eb era  o w staw ie­
n ie do b u d że tu  3 tys. zł. n a  m alo­
w an ie  kościo ła  z p rzy ch y ln ę  a p ro ­
b a tą  rad y  odesłano  do za ła tw ien ia  
zarządow i m iasta.

W  d y sk u sji zab ie ra li głos r.. 
B erbscka, W eber, prez, M adeyski, 
w iceprez. K uźn iak , N ow ak, Z elaz- 
kiew icz, inż. Jan o ta  i R echnic.

N astęp n e  p osiedzen ie  w yznaczo­
no n a  dziś o godz. 8 wiecz, n a  któ- 
rem  o d b ęd z ie  się 3 czy tan ie  b u d ­
żetu.

Krwawy samosąd w Modrzęjowie.
Bagnet wbity po rękojeść w plecy przeciwnika.

R y n ek  w M odrzejow ie by ł osta­
tnio terenem  krw aw ego w idow iska, 
za inscen izow anego  p rzez m iejsco­
w ych  aw an tu rn ików .

W roli głów nej w ystępow ali 
b liźn iacy  28 letn i Józef i A nton i 
K ujażow ie (M odrzejów , H en ry k a  
18), d eb iu to w ał 2 !-le tn i Z ygm unt 
M usialik , ich sąsiad .

B ohaterem  d ram atu  by ł W ła ­
d y sław  P ac ia  z N iwki, n ad  k tórym  
n ap astn icy  dokonali k rw aw ego sa­

m osądu, lik w id u jąc  p o rach u n k i 
osobiste.

N a m iejscu  kaźn i pozosta ł P ac ia  
z w b itym  po ręko jeść  w  p lecy  b a ­
gnetem ,

W  groźnym  s tan ie  przew ieziono  
go do szpitala.

E pilog krw aw ego  zajśc ia  roze 
g ra ł się w czoraj w  sądz ie  okręgo­
wym .

T ró jk a  n ap astn ik ó w  sk azan a  zo­
s ta ła  n a  10 m iesięcy  w ięzien ia.

•  PRZYffOHIttAMY ż| 0T n 7  V '  I
H rozpoczyna się 6 marca b. r.
m Losy do V ki. nabyć można w następujących kolekturach

w S o s n o w c u :
3  E. Gruszczyńskiego, ul. 5~go Maja 10.
4) Księgarnia „Wiedza".
8  Wł. Czechowski, u l .  5-go Msfa nr. 8.
UJ Skład m at piśmiennych i tapet.
(f| w B ę d z i n i e :
|  Z. Salski, ul. Małachowskiego nr. 38.

i
228.  _

— Postaram  się zrobić wszystko 
jaknajlepiej, by pan hrabia był ze 
mnie zadowolony. Prosiłbym  jedy­
nie o bliższe instrukcje, dotyczące 
samego obiadu.

— Lukullus, obiadować będzie u 
Lukullusa!... czy ci to wystarcza"?

Bertruccio skłonił się i odszedł.
ROZDZIAŁ V III .

M a j o r  C a v a l c a n t i .
Po otrzym aniu powyższych roz­

kazów Bertruccio udał się natych­
m iast do Auteuii, biorąc ze sobą ar­
mię służących.

W jakiejś pół godziny zaś po je­
go wyjeździe, przed bram ą pałacu 
hrabiego w Paryżu, stanął skromny 
fiakr jednokonny, z którego wysiadł 
mężczyzna la t około pięćdziesięciu 
mieć mogący; w bronzowym ongi, a 
dziś pozieleniałym surducie bran­
denburskim. Szerokie, granatowe 
pan talony, buty dość jeszcze całe, o 
grubej podeszwie, lecz połysku dość 
.wątpliwym, jelonkowe rękawiczki, 
nakoniee kapelusz, z kształtu  naw et 
do żandarmsk i ego kaszkietu podob' 
ny  — dopełniały stroju. Osobnik 
.ten bojaźliwie uderzył w  'dzwonek.

jy ta jąc  się następnie, ezy je st to pa 
tac do hrabiego Monte Christo nale 
żącyf

Otrzymawszy odpowiedź potaku 
jąeą, przybysz wszedł, zamknął sam 
drzwi za sobą i udał się dziedzińcem 
do pałacu.

Główka mała, na  krótkiej szyi, 
włosy ubielone, wąs również gęstym 
szronem przypruszony, były w ystar 
czającemi dla Babtysty wskazówka 
m i,'iż jestto  gość przez hrabiego o  

ezekiwany. Bez najmniejszych więc 
trudności przybyły został w głąb a- 
partam entów  wprowadzony, do ga 
binetu, w którym  byli przyjm owani 
interesanci i dostawcy. Po chwili do 
pokoju wszedł Monte Christo, uśrnie 
ehem w itaiąc niezwykłego gościa.

Jakże się kochany pan miewa?
—̂ powiedział — właśnie oczekiwa 
łem na niego.

— P an  hrabia był tak  łaskaw  o- 
ezekiwaó na mnie? — zdziwił się lu- 
ceńezyk. ^

— Ależ tak, czekałem. Zawiado 
miono mnie przecież, że pan bę­
dziesz dziś u mnie,- o godzinie siód­
mej.

Luceńczyk zdawał się być trochę 
niespokojnym.

— W szak pan jesteś — rzekł Mon 
te Christo — m argrabią Bartłomie­
jem  Cavalcanti?

— Tak jest, jestem  Bartłomiejem 
Cavalcanti — ńrasggał luceńczyk

N A  MARGINESIE.
P O P I E L E C -  

Najdłuższy z karnawałów skoóecyl 
się wreszcie, a wraz z nim skończyły  
się utrapienia mam i ciotek z prowadzę 
niem  córek na w ydania na bale i  wie­
czorki.

A  było tego aż za wiele. W każdem
większem m ieście województwa kielee 
kiego eo sobota było od 3 do 6 zabaw, 
ogółem zaś w  calem województwie w  
ciągu 10-eio tygodniowego karnawału  
odbyły się 642 bale i  wieczorki publica 
ne. H

Jeżeli weźmiemy pod uwagę ogól­
ną biedę i  nędzę, no to zrozumiemy cliy 
ba, że 95 proc. uczestników i  uczestni­
czek zabaw tańczyło z... rozpaczy. Inne­
go powodu do masowego zdzierania bu 
tów, wydawania pieniędzy i  kręcenia 
się w kółko — dopatrzeć się nie można.

Cele m aterjałne, dla których urzą 
dzano bale, zostały przeważnie osiąg­
nięte, gdyż naogół zabawy cieszyły się 
powodzeniem i różne lopy, lig i morskie, 
macierze, krzyże czerwone i  b iałe pokaż 
nie zasiliły  swe wypróżnione kasy.

Daleko gorzej przedstawia się bilans 
zabaw pod względem moralnym, gdyż 
zaledwie 6,05 proc. przedstawicielek  
płci słabej zdołało zadzierzgnąć bliższe 
stosunki z przedstawicielam i idei brzyd 
kiej, mogące ostatecznie zakończyć się 
małżeństwem. Zauważyć jednak m usi­
my, że z tyeh marnych 0,65 proc., pokaż 
ny odsetek stanowią mężatki, liczące 
dopiero na rozwód; taki sam, jeżeli nie 
większy odsetek adeptów stanu małżeń 
skiego stanowią mężczyźni żonaci. 
.Większość wiec zaprojektowanych w  
ubiegłym  karnawale m ałżeństw zali- 
ezyć trzeba do m uzyki przyszłości....

Z największą werwą i  ochotą bawio 
no się po wsiach, gdzie podczas zabaw  
weselny eh zarżnięto nożami lub r. iłu  
czono kijam i jakieś 50 osób, w tej licz 
bie dwie panny młode.

He wydano floty  na stroje I napoje 
•— narazie obliczyć nie możemy nawet 
w  przybliżeniu, gdyż dotychczas jesz­
cze skarb państwa nie ogłosił wpływu z 
monopolu za styczeń i luty, komornicy 
zaś będą urządzali licytacje za długi, za 
eiągnięte w karnawale, dopiero w  kwie 
tniu. Wówezas uzupełnim y naszą sta­
tystykę.

i Dziś kończym y ten w esoły kawałek  
„Na marginesie" smut nem przypom: Le 
nlem popieleowem:

„Z prochu powstałeś i  w proc! Iq
obróeisz"_

A  wobec "tej w ielkiej prawdy L A 
marnie w yglądają nasze kłopoty s*- 
dzienne i długi, zaciągnięte w  karna­
wale!

Y anitas vanitatum  et omnla ysn ł- 
tas... Tak, taki wszystko to marności 
św iata tego.

Bazgraj.

Wesoło.
— M ajor wojsk austrjacM ch?
— Czyż ja  miałbym być majo­

rem? Tak, tak... jestem  nim. I  bar­
dzo jestem z tego kontent.

— Przybyw asz pań do mnie z 
polecenia?...

— Księdza Bussc(ai. A  oto jego 
Est.

— Niezmiernie rad  jestem. Pro 
gzę mi go podać.

Monte Christo wziął list i prze 
czytał go uważnie.

M ajor tymczasem wielkiemi z 
podziwu oczyma rozglądał się po po 
koju, najbardziej jednak przyglą­
dał się właścicielowi pałacu.

— Tożsamo, co już wiedziałem 
poprzednio. Zacny ksiądz pisze: 
„M ajor Cavalcanti, znakomity pa- 
tryejusz Lukki, potomek Oavalcan- 
tieh z Florencji, posiadający pół 
miljona rocznego dochodu"...

Monte Christo przerw ał ezyta- 
nie i skłonił się gościowi.

— Pół miljona dochodu!— Niech 
djabli wezmą! To nie żarty... zawo 
łał.

*— "Więc ksiądz Bussoni napisał 
pół miljona?... niechże i tyle b i ­
dzie-... Uhoć ja, słowo honoru daję, 
nigdy nie przypuszczałem, ażeby te 
go aż tak  dużo było!

— Bo pan masz intendenta, któ

Łcię okrada! Ha!... cóż robić, ko­
py panie Cavalcanti? K ażdy z

nas w tem samem jest położeniu.
— Czego to ja  się dowiaduję! — 

odpowiedział luceńczyk —= natych­
m iast wypędzę złodzeja! .......

Monte Christo wziął się ■ znó\? 
do czytania listu:

...„Jednej tylko mu brakuje do 
szczęścia rzeczy“..

— O tak!... jednej tylkof.... po­
wiedział z wesołem westchnieniem 
przybyły. - ..

...„Chciałby odnaleźć swego sy­
na najukochańszego, którego por­
wał mu przed la ty  nikczemnik ja ­
kiś !“_

— Syn mój miał wtedy';pfęć la t 
zaledwie — rzekł luceńczyk z pono 
wnem westchnieniem, wznosząc o- 
czy do nieba. . • _

— Biedny, nieszczęśliwy ojeze£ 
i— powiedział Monte Christo, a nie 
otrzym ując odpowiedzi, czytał na­
lej :

...„Otóż ja  w jego zbolałe sereń 
przelałem nadzieję, że ty , bardzo* 
będziesz w  możności tego syna m u 
zwrócić..." --r

Z  wyrazem najwyższego' hiepO* 
koju spojrzał luceńczyk na  .M ontę 
Christa. T T  . «

— Tak jest, mogę, — powodzią? 
hrabih. _ V

Tw arz m ajora się rozjaśniła.

3SSr



S tr. 5 Nr. 62.

Z Ricie.
(k) W yjazd  p. w ojew ody K orsaka. 

U stępujący  w ojewoda p. W ładysław  
K orsak  ob jął w ub ieg ły  poniedziałek 
form alne urzędow anie na nowem sta  
nowisku dyr. d ep artam en tu  samorząd© 
wego m in. sp raw  w ew nętrznych.

W  u b ieg łą  niedzielę w godzinach po 
południow ych p. w ojew oda w yjechał 
do W arszaw y.

W e w torek p. w ojewoda p rzy jechał 
g pow rotem  do K ielc, celem wzięcia 
udziału  w raucie  i w bankiecie pożeg­
nalnym , jak ie  się odbyły w salonach 
klubu  urzędników  państw ow ych w wo 
jewództwie. .

N ow om ianow any w ojew oda p. r s -  
eiorkow ski rozpocznie urzędow anie s 
końcem bieżącego tygodnia.

(k) M em orial w sp raw ie  uzyskan ia  
kredytów . Izb a  rzem ieślnicza wystoso 
w ała do wojewody m em orjał, w któ­
rym , pow ołując się na obecny k ryzys 
gospodarczy p rosi o in terw encję  w m i- 
n is te rju m  skarbu , w spraw ie uzyska 
n ia  długoterm inow ych kredytów  dla 
rzem iosła.

(ki Z arząd  oddziału kieleckiego poi 
skiego tow arzystw a ta trzań sk ieg o  za­
w iadam ia sw ych członków^ iż w kładca 
członkow ska na  ro k  1930 w ynosi 10 zŁ

Stosownie do uchw ały  zarządu g.ow 
aego P . T. T. w K rakow ie now ow stępu 
jące osoby, dom agające się w ydania  le 
git.ym acji konw encyjnej (na przekrocz© 
nie g ran icy  w pasie  tu rystycznym ), o- 
p łaca ją  nadto  2 zł. za b lank ie t .eg itym a 
c r in y  i  10 zl. dodatku na* inw estycjo 
górskie. Oddziałowi P . T. T- w K iel- 
e.ich p rzysługu je  praw o zwolnienia posa 
czególnych osób, z p rzyczyn zasłu g u ją  
eych na  uw zględnienie, od połowy do- 
ia tk u  n a  inw estycje  górskie, a w p ierw  
gzym rzędzie studentów  w szelkich za­
kładów  naukow ych, urzędników  p ań ­
stw ow ych i  kom unalnych oraz nauczy 
ńelstw a.

Członkowie, p ro lo n g u jący  sw oje le­
g itym acje  po L V II 1930 r. w inni opłą 
ció w kładką członkow ską o zŁ 2 wya^

O bow iązująca w szystkich członków 
©płata za nalepkę lig i ochrony p rzy ro  
dy pozostaje w daw nej w ysokości t. 3- 
S3 groszy.

W  zam ian  sa powyższe w kładk i ©- 
trz ym a ją  członkoiwe bezpłatn ie  rocz­
nik -W ierchy” za rok  1530 z dodatkiem  
zaw ierającym  różne w iadom ości tu ry ­
styczne, oraz m a ją  szereg znizen w 
schroniskach  i  innych  udogodnień

Zgłoszenia nowych członków i  w yda 
wanie znaczków członkowskich na  rok  
1S30, osobiście, lub  listow nie uskutecz­
n ia  sek re ta rz  p. G ustaw  K obyłecki w 
Kielcach, u rząd  wojewódzki, telef. 153, 
pokój n r. 57, od godz. 8J.5.

Zam iejscow i członkowie P . T. i .  w in 
Bi dołąezyó n a  koszty pocztowe 1 z ł , w 
snaczkach pocztowych.

(k) B a l czerwonego krzyża. T ra d y ­
cy jn e  bale  czerwonego k rzy ża  w K iel- 
eaeh m a ją  już od szeregu la t  u sta lo n ą  
m arkę  najlepszych  i  cieszą się zawsze 
aiebyw ałem  powodzeniem. Tegoroczny 
hal, ja k i się odbył w ub ieg łą  sobotę w 
teatrze polskim  przeszedł wszelkie mo­
żliwe oczekiwania.

P ierw szą  nagrodę za n a jlep szy k o s*  
jnm  (m otyl) przyznano p. Topolskiej.

(k) R ep e rtu a r  k in, „C zw artak" Sam  
son i D alilla . „U njon" K u lt c ia ła . „P a la  
ee“ N a zgliszczach nam iętności.

(k) Zam knięcie w ystaw y p rób  i  wzo 
rów. W  ubieg łą  niedzielę o godz. 7 wie 
ezorem dokonano zam knięcia w ystaw y 
p rób  i  wzorów p rzem ysłu  krajow ego.

[W ystawa trw a ła  8 dn i i  przez cały  
szas cieszyła się o lb rzym ią  frekw encją  
iw iedzających  zarów no z m iasta , ja k  i 
przy jezdnych  z eałsgo w ojew ództw a , 
Lisieckiego.

B tóęki stosunkow o bardzo w ielkiej 
liczbie zw iedzających (około 30.80(1) w y 
sta  wa spełn iła  doskonale ro lę p ropagan  
dy  wytwórczości rodzim ej, co bezsprze 
rżnie przyczyni się do większego zbytu  
wyrobów  krajow ych , a  tern sam em  do 
pop raw y  gospodarczej w k ra ju .

D alszym  etapem  w ystaw y będzie Czą 
gtochowa, gdzie otw arcie je j n a s tąp i w, 
p ierw szych dniach  k w ie tn ia  b. r.

(k) T ajem nicze sam obójstw o w  K M  
each. J a k  już  donosiliśm y w ubieg łą  so 
betę w łazience ho telu  „Y ersal“ ja k iś  
nieznanego dotychczas nazw iska męż­
czyzna w ystrza łem  z rew olw eru _ w 
p ie rś  pozbaw ił się życia. W okół ta jen i 
niczego sam obójstw a k rążą  n a jro zm ait 
sze w ersje, k tó re  p rz y b ie ra ją  na jróżno  
godniejsze form y.

D enat, oprócz znalezionych w kiesze 
n i p a lta  7 zŁ 50 gr. nie m ia ł żadnych 
dokum entów . J e s t  to  d ru g i tego rodzą 
ju  w ypadek w K ielcach, gdzie po lic ja  
n ie może u sta lić  nazw iska denata .

J a k  w ykazała  sekcja zwłok denat 
c ie rp ia ł na  chorobę w eneryczną, co p ra  
wdopodobnie było powodem ta rg n ięc ia  
*ię na  życie.

(k) A utobus n a jecha ł n a  furm ankę.
Szofer S tan isław  S tępn iak , jad ąc  auto  
tn sem  nr. BIL. 1899 z O lkusza do So­
snowca n a  szosie w B olesław iu n a je ­
chał na  fu rm ankę. Wóz u leg ł zniszcz© 
niu. Z pasażerów  n ik t szw anku n ie  po 
niósł. AutobuB też u leg ł częściowemu 
uszkodzeniu.

Banita skazany na 15 lat lipieni * -
na zdrowotnym urlopie

zorgan zował szajkę bandytów kokiowych.
A d o lf  M rozek , z a są d z o n y  n a  13 

la t c iężk ieg o  w ię z ie n ia  p o  o d s ie ­
d zen iu  4 -ech  la t, o trz y m a ł od  za­
rz ą d u  w ię z ie n ia  L zw . p o p u la rn y  
„sześc io m ies ięczn y  u r lo p  zd row ot-

r*ny .
M ro zek  p rz y b y ł d o  s tro n  ro­

d z im y c h ,  p o d  C z ę s to c h o w ą  i ta m  
„ w y k o rz y s ty w a ł” cz a s  u rlo p u  W 
te n  sp o só b , ż e  z o rg a n iz o w a ł sz a jk ę  
z ch ło p có w  18, 19, 20 -łe tn ich , n a p a  
d a ją c ą  z n ią  n a  pot ią g i to w aro w e .

W  n o cy  z c z w a rtk u  n a  p ią te k , 
p o lic ja  p o  d łu ż sz y c h  o b se rw a c ja c h  
w y je c h a ła  p o c ią g ie m  to w aro w y m , 
n rzy czem , p o s te ru n k o w i p o p rz e b ie ­
ra n i  b y li za  o b s łu g ę  k o le jo w ą . W  
p e w n y m  m o m en c ie  fu n k c jo n a rju sz o  
z a u w a ż y li n a  to rz ę  w y rz u c o n ą  sk rz y  
n ię , d o  k tó re j s k ra d a ł  s ię  ja k iś  po­
d e jrz a n y  o a o b n k . —  O s o b n ik  ów  
p o rw a ł sk rz y n ię , u c ie k a ją c  z n ią  
w  s tro n ę  la su .

P o c ią g  n a ty c h m ia s t  z o s ta ł  za ­
trz y m a n y , a  p o lic ja n c i rz u c ili s ię  
w  p o śc ig  z a  o p ry szk iem . Z a  jeg o  
ś la d e m  p o lic ja  d o sz ła  d o  k ry jó w k i 
w  le s ie , k tó rą  o to c z y ła  z e  w sz y s t­
k ic h  stron .

W  w y n ik u  p o śc ig u  a re sz to w a n o  
c a łą  b a n d ę  w  o so b a c h  K a ro la  i

W ilh e lm a  S zy d ło , F ry d e ry k a  M a­
k o sza , H e m y k a  S iem ian o w sk ieg o , 
P a w ła  H a lry k a , A n to n ie g o  W ro n y  
i W a le n te g o  S a d o w sk ieg o .

W  c z a s ie  d o ra ź n e j re w iz ji z n a ­
le z io n o  w  k ry jó w c e  s to sy  n a g ro ­
m a d z o n y c h  to w aró w , p o c h o d z ą c y c h  
z k ra d z ie ż y  k o le jo w y ch , ja k  p o ń ­
czo ch y , h e rb a tę , k a k a o  i t. p.

W  c z a s ie  d a lsz e g o  ś le d z tw o  u- 
sta lo n o , iż  w  k ró tk im  s to su n k o w o  
cz a s ie  s z a jk a  ta  d o k o n a ła  7-m iu  
n a p a d ó w  ra b u n k o w y c h  p o m ię d z y  
C z ę s t o c h o w ą  i K a t o w i c a m i  

U s ta lo n o , iż  s z a jk a  m ia ła  w  
Ł a z a c h ,  Z ą b k o w i c a c h  i B ę  
d ż i n i e  sw y ch  o d b io rc o  a -p ase ró w , 
k tó rz y  ró w n ie ż  z o s ta li  a re sz to w a n i. 
Z e  w z g lę d u  n a  to c z ą c e  się  ś le d z ­
tw o , n a z w is k a  p a se ró w  trz y m a n e  są  
narazi©  w  ta je m n ic y .

B a n d a  ta  g ra s o w a ła  ju ż  od  4 -ech  
ty g o d n i n a  lin jh  C z ę s t o c h o w a  
— K  a t o w i c e  i C z ę s t o c h o w a  
—  H e r b y .  A re s z to w a n y c h  o sa ­
d z o n o  w  w ię z ie n iu  ś led czem  to w a ry  
z n a le z io n e  w  k ry jó w ce  o d e s ła n o  do  
u rz ę d u  ś le d c z e g o  w  C zęsto ch o w ie , 
g d z ie  m o g ą  s ię  z g ła sz a ć  p® o d b i» i 
ic h  p o sz k o d o w a n i.

, i

Śmiertelne bójki wyrostków wiejskich
Pod Głosami nożów padły dwa Irupy,

W  czasie bójki, powstałej pomię 
dzy Franciszkiem Adamczykiem, 
Henrykiem Solo wie jem i Francisz­
kiem Grabarczykiem % jednej stro­
ny, a Antonim Słabifciem, Władysła 
wem Słabiłdein i Józefem Mazurem 
z drugiej strony ugodzony nożem w 
plecy Franciszek Adamczyk, lat 21, 
żarn, we wsi Brzózka, który następ 
nego dnia został znaleziony na łące 
nieżywy,- ; ,

We wsi Gnaszyn Górny,*gm. Gra 
bówka, został zaczepiony i pokłuty 
nożem mieszkaniec tejże wsi Waleń 
ty  Szklonek, lat 23, który wskutek 
ciężkich ran poniósł natychmiasto 
wą śmierć.

Jak  ustalono, sprawcami zabój 
Btwa byli: Jan  Zębik, zam w Gna- 
szynie, Michał Sobierski i Antoni 
Haliński, zam. we W3i Aleksandrja, 
gnu Dżbów, którzy zbiegli

Rozwód w szczypcach do fryzowania włosów
Reb Don obchodził niezwykły jubileusz*

W  d n iu  o n e g d a ja ry m  m in ę ło  la t  
d z ie s ię ć  o d  ch w ili, g d y  n a d  s ą d e m  
ra b in a c k im  w  W a rsz a w ie  z a ja ś n ia ła  
g w ia z d a  m ą d ro śc i re b  D ona.

C zc ig o d n y  te n  s ta rz e c  w  c ią g u  
w z g lę d n ie  k ró tk ie g o  o k re su  czasu ,

pogodził 1450 p&waśnionych
m a łż e ń s tw , u d z ie lił  360 ro z w o d ó w  
i w y d a ł  2632 w y ro k i.

D z ie ń  ju b ile u sz o w y  z a z n a c z y ł 
s ię  p a ro m a  e ie k a w e m i sp ra w a m i.

O  g o d z in ie  10 e jfran o  p rz y b ie g ła  
d o  ra b in a tu  m ło d a  k o b ie ta . G ło w ę  
m ia ła  ro z w ic h rz o n ą

ja k  srocze  gniazdo, 
u b ra n ie  w  n ie ła d z ie , n a  s to p a c h  
ra n n e  p a n to fle . P o trz ą s a ją c  szczy p ­
cam i d o  fry z o w a n ia , w  k tó ry c h  tk w ił 
ja k iś  p a p ie r , k rzy cza ła :

—  Ł a jd a k i  O n  m i to  p o d a ł  w  
k o p erc ie ! O n  m y śla ł, że  ja  to  p a n i 
C y rła  S z ta rk e ro w a  z u lic y  F ran ­
c isz k a ń sk ie j 34, k tó re j m ą ż  ^  ig d o r 
ch c ia ł

w podstępny sposób
w c ia n ą ć  do  r ę k i  „g e t" , czy li m a ­
g ic z n ą  fo rm u łk ę ,

(k) O hydne m orderstw o. W e wsi N a 
górzyce, gin. B oksyca, jk j,v. opatow skie 
go, w ydobyto ze stu d n i dw orskiej zwło 
k i W a le r ji  O rłow skiej, k tó rą  ja k  w yka 
zały oględziny sądowo - lekarsk ie  za­
m ordow ał, a następnie  w rzucił do s tu  
d n i Izydor Orłow ski, m ąż zam ordow a 
nej, k tó rego  aresztow ano.

(k) Pod  kołam i sam ochodu. N a szo 
sia K ielce — Łagów , we w si Belno, gm. 
D aleszyce, pow. kieleckiego, taksów ka 
K L. 2839, p ro w ad zo n ap rzez  szofera W a 
e ław a Podolskiego z K ielc — n a jech a ła  
n a  przechodzącą prze* drogą m ieszkań 
ką B elna Z ofją M ichalską. M ichalaka 
została zab ita  n a  m iejscu.

(k) U siłow anie sam obójstw a. W łady  
sław a P iękna , la t  39, zam. w K ielcach, 
p rzy  ul. W esołej n r. 9, n a  uL 3 m aja , w 
pobliżu kościoła św. T ró jcy , usiłow ała 
popełnić sam obójstw o przez w ypicie 
esencji octowej. D esperatkę w stan ie  
n ie  budzącym  obaw o życie przew iezie

Z Sosnowca.
(s) K om ite t w ykonaw czy obchodu 

im ien in  m arsza łk a  J . P iłsudsk iego  
w Sosnow cu zaw iadam ia, iż w dniu  6 
b. m., to je s t w czw artek, o godz. 19 
iniu. 30 w sa li ra d y  m ie jsk ie j, odbędzie 
s ię  p lenarne  posiedzenie kom ite tu  w y  
konaw czego i w szystkich sekcyj. Obec 
iiość w szystkiąk  członków kom itetu  
wykonawczego, o raz poszczególnych 
sokcyj, z uw agi na  ważność obrad i 
k ró tk i te rm in  zbliżającego się obcho­
du  — je s t nieodzowna. U prasza  się o 
p u n k tu a ln e  przybycie.

(s) Spółdzielcze koło ośw iatow e w So 
snow cu, M arjaek a  n r. I, p rzypom ina 
członkom, sym patykom  i  pokrew nym  
ko łu  n a  te ren ie  Sosnowca, że n ad a l co 
p ią tek  o g. 8 w. w lokalu  w łasnym  u- 
rządza  odczyty n a  ta m a t spółdzielczy, 
w ygłaszane przez p. M. Swięekiego.

. (s) K radzież gęsi w Niwee. W  no­
cy z d n ia  3 n a  4 b.m. do kom órek n a  ko 
lo n ji U padow ej w Niwee dosta li się zło 
dzieje, skąd sk ra d li A . Szczęsnemu 4 
gęsi i S. C hodakow skiem u 5, w artości 
140 zł.

N ie c h b y  ty lk o  d o tk n ę ła  p a p ie ru  
s ta ła b y  s ię  w  te jż e  c h w ili ro zw ó d ­
k ą .

S p o só b  te n  je s t  o b e c n ie  z a rz u ­
cony . M ężo w ie

bzz  sumienia 
m o g ą  so b ie  n a  coś p o d o b n e g o  p o ­
zw olić , z a  co sp o ty k a  ic h  o g ó ln a  
p o g a rd a .

O b o k  te j w z g lę d n ie  b ag a te ln e?  
sp raw y , re b  D o n  ro z trz ą s a ł  w czo ­
ra j z b io ro w ą  sk a rg ę  sz e śc iu  ż o n  
n ie ja k ie g o  G e c la  B a c h a  (b ez  a d re ­
su ). S z k o d n ik  te n  ż y je  w y łą c z n ie  
z  p o sag ó w ,

żeni się co k w a r t a ł ,  
n ie  sp is u ją c  a k tu  z łą c z e n ia . O b e c ­
n ie  b a w i w  L u b lin ie . P o je c h a ł  n a  
ś lu b  z n o w ą  o fia rą .

R e b  D o n  s ły n ie  z  p o w ie d z e ń , 
k tó re  s ta ły  s ię  s ła w n e . N ap rzy - 
k ła d ; ,K a ż d a  ż o n a  m a  sw o jeg o  m ę 
ża . j a k  m a łż o n k a  u c ie k a  z face ­
tem , to  zaw sz e  sw o je m u  m ężo w i. 
O b c e m u  m o że  u c ie c  ty lk o  w ła s n a  
żo n a . Jeśli o b c a  o d c h o d z i, to  n ie  
je s t  żo n a

no do szp ita la  św. A lek san d ra  w K iel­
cach. P rzy  czyn a sam obójstw a — zje po 
życie z mężem.

(k) P ożary . W  zabudow aniach W ła­
dysław a Syzdoła i  Józefa  K ozła, w 
m iejscow ości Sokolna, gm. Suchedniów, 
pow. kieleckiego — w ybuchł pożar i pa  
etw ą ogn ia  p ad ł daeh dom u m ieszkal­
nego, o raz częściowo zostały  opalone 
śc iany  domu. S tra ty  wynoszą 2500 zł. 
O gień  pow stał w skutek  w adliw ie u rzą  
dzonego kom ina.

— W  lesie państw ow ym  „K uby“ po­
m iędzy w sią D ym iny  a  B iłczą pow. kie 
leekiege pow stał pożar i p astw ą  ognia 
padło  około 3 hek tarów  lasu . P rzyczy ­
na  pożaru  nię usta lona.

(k) K radsież. Z go łębn ika W łodzim ie 
rza Sienkiew icza, pjęzy ul. Nowo Za- 
gnańskio j n r. 20, skrfid'ziiono 10 sztuk  go 
lębi, w artości 30 zł.

Z  Czeki d /i.
(c) B udżet m ia s ta  Czeladzi n a  rok  

1830-31. Od k ilk u  dn i ukończono p race 
nad  p re lim inarzem  budżetow ym  m. 
Czeladzi na  rok  1930-31 i  wyłożono go 
do w iadom ości publicznej. W ydatk i 
zw yczajne w poszczególnych działach 
w ynoszą: a d m in is tra c ja  106.908 zł.; ma 
ją te k  m ie jsk i 2000 zŁ; sp ła ta  długów 
17JL51 zł.; d ro g i i  p lace 18.623 zł.; pom ia 
ry  i  p lan y  publiczno 25.000 zł.; ośw iata  
48.275 zł.; k u ltu ra  i sz tuka  4900 zł.; 
zdrow ie publiczne 24.100 zł.; opieka spo 
łeczna 118.680 zŁ; pop ieran ie  przem y­
słu  i han d lu  14.620 zŁ; bezpieczeństwo 
publiczne 19.645 zł. i  różne 3.547 zł. W y 
d a tk i nadzw yczajne: m a ją tek  kom u­
n a ln y  4000 złą przedsięb io rstw a 46.000 
zł.; sp ła ta  długów  145.000 zł.; d rogi i 
p lace publiczne 245.000; ośw iata  90.000 
zŁ D ochody zw yczajne: p rzedsięb io r­
stw a kom unalne 90.300 zŁ; m a ją te k  ko 
m u n a ln y  7.050 zł,; subw encje i  dotacje  
12.100 zł.; zw ro ty  15.300 zł.; o p ła ty  k an  
ee la ry jn e  8.800 zł.; o p ła ta  z k o rzy sta ­
n ia  z urządzeń dobra publicznego 5.400 
z ł ;  u d z ia ł w podatkaeh  państw ow ych
99.000 zł.; do d a tk i do podatków  państw o 
w yeh 74.000 zł.; p o d a tk i sam oistne
84.000 zł. i różne 50 zł.

D ochody nadzw yczajne: subw encje 
i  do tac je  114.000 zł.; po tyczk i 211.000 złą 
pod a tk i inw estycy jne  187.000 zł. i zwro 
ty  18.000 zł. P raw dopodobnie n iek tó re  
pozycje p re lim in a rza  u leg n ą  jeszcze 
na  posiedzeniach ra d y  pew nym  nie­
znacznym  zm ianom .

(c) ż e b ra n ie  o rg an izacy jn e  kom iie- 
f e  obchodu im ien in  m arsza łk a  Jó zefa  
P iłsudsk iego . W zorem  la t  ub ieg łych  
w bieżącym  ro k u  zostanie zorganizo­
w any  kom ite t obchodu im ien in  m a r­
sza łka  P iłsudsk iego . P ierw sze zebranie 
o rg an izacy jne  kom ite tu  odbędzie się w 
d n iu  7 b. m, (p iątek) o godz. 7 wieczo 
rem  w lokalu  dom u ludow ego n a  Sa 
(u rn ie . N a  zebran ie  zostały  zaproszone 
.wszystkie m iejscow e organ izacje .

(c) O tru ła  się esencją  octową. S łużą 
C» p. Tytków , ko lo n ja  ^Saturn", sie­
dem nasto le tn ia  H elena H encelów na w 
d n iu  3 b. m . w ieczorem  w ogródku o- 
bok m ostu  betonowego, w yp iła  w ce­
lach  sam obójczych w iększą ilość esen 
ą j i  octowej. D espera tką  po udzieleniu  
je j  pierw szej pom ocy przas felczera 
p. T okarsk iego  przew ieziono n a  k u ra ­
c ję  do szp ita la  k asy  chorych, gdzie 
w alczy ze śm iercią. D otyehezas nie 
zdołano u s ta lić  p rzyczyn  rozpaczliw e­
go k ro k u  sam obójczyni.

■3 B ąbW r/y,
(d) L ikw idacy jne  zebran ie  kom ite tu  

obchodu 11-ej rocznicy niepodl. Polski. 
tW m ag istrac ie  odbyło się lik w id acy j­
ne zebranie kom ite tu  obchodu 11-ej 
rocznicy  niepodległości P o lsk i oraz 
15-ej rocznicy  w ym arszu  p ierw szych 
oddziałów legjonow ych z Z agłębia 
D ąbr, Spraw ozdanie, po zbadan iu  
w szystk ich  pozycyj i  dowodów, jedno­
głośnie zostało zatw ierdzone.

Z lis t składkow ych i  subw eneyj s& 
m orządow ych w płynęło 4.662 zł. 29 g r. 
P ozosta łą  nadw yżkę z te j sr.my po 
opłaceniu  wszelkich kosztów ja k : n fu n  
dow anie p ły ty  pam iątkow ej na P la c u  
Legjonów  w D ąbrow ie, u rządzen ia  a- 
kadem ji, w ieczornicy i  t. p., p rzekaza 
no n a  eele b ra tn ie j pom ocy i  k u ltu ra l­
no - ośw iatow e leg ion istów  oraz na  
m iejscow e tow arzystw o muzyczne. Ko 
m ite t w ykonaw czy obchodu za wzięcie 
ud z ia łu  w uroczystościach lub złożenie 
o fia r na ten  cel za naszem  pośrednic­
tw em  sk ład a  najserdeczn ie jsze  p c iz ię  
kow anie związkom, hufcom  szkolnym , 
prasie , o rk iestrom , delegacjom  oraz 
w szystkim  in s ty tu c jo m  i  poszczegól­
nym  osobom.

(d) P o k łu ty  nożam i w  Zagórzu. 
M ieszkaniec wsi P o rąb k a  Jó zef Mc J e r  
sk i w raca jąc  do domu, został napadn ią  
ty  p rzy  ul. M iraszew skich w Zagórzu 
przez n ieznanych  m u osobników, k tó ­
rzy  zadali ran  nożem trz y  ra n y  w gło 
wę i  plecy.

M aderskiego w stan ie  ciężkim  prze 
wieziono do szp ita la  św. E a rb a ry  W 
D ąbrow ic.
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Z Zawiercia.
(z) Odznaczenie. P . Stanisław a Mro­

zowa, małżonka b. wiceprezydenta rnia 
sta odznaczona została krzyżem P. O. 
,\V\, za zasługi oddane tej organizacji 
w czasie okupacji austrjacko - niem iec 
kiej.

P. St. Mrozowa należy do nielicz­
nych kobiet w Zagłębiu odznaczonych  
krzyżem P. O. W.

Z Olkusza.
(ol) H istorja m otocyklu inż. U llm a­

na. N iem iła przygoda spotkała inż. 
Tadeusza Ullm ana z Olkusza, który u- 
dał się w dniu 11 lipea ub. r. do lasu  
pod Bolesławiem  w celu zlustrowania  
robót drogowych. Pozostaw iw szy mo­
tocykl pod drzewem, oddalił się do la  
su.

Gdy wrócił stw ierdził z przeraża­
niem, że m otocykl jego znikł bez śladu.

P. U llm an dom yślił się, że amator 
cudzego m otocykla najprawdopodob­
niej ukryty jest w lesie. Zarządzono 
zatem przy pomocy kilku ludzi poszu 
kiw anie i wkrótce złodzieja ujęto.

Okazał się nim  27-letni Bolesław  
Głuszka z Olkusza (Sławkowska 16).

Złodziej nie um iejąc jeździć na mo­
tocyklu. prowadził go i  zawdzięczając 
tylko tej okoliczności znajdował się 
jeszcze w lesie. Zapytany skąd wziął 
motocykl, odpowiedział, że widząe go 
bez żadnej opieki na szosie zabrał go, 
celem odprowadzenia do posterunku  
p. p. w Olkuszu.

Sąd okręgowy skazał Głuszka pa 6 
m iesięcy więzienia.

?(ino „ P A Ł A C E *  Kieice,
Dziś i dni n astęp n y ch

Na zgliszczach 
namiętności

W  roli g łów nej: M IL T O N  SILLS 
i T E L M A  T O D D .

N a scenie: W arszaw sk i te a tr  „M ig- 
—  n o n ”. P e rły  stolicy I —

Kwo „Czwartak Hteice
D ziś i d n i następnych : 

W ielk ie  a rcy d zie ło  film owe! —

Samson i Dalilla“
W  roli głów nej M A R JA  C O R D A .

Łyeie gospodarcze.
GIEŁDA,

Warszawę 4.3.
Warszawa doi. 8,877* 
iowy JofK 8,904 

'„ondyn 43.S4*/i 
Paryż 04,90 
!>r«ga 26,41 
Wiochy 46.75 
Acwalcana 1/7,177,
Holandia 557.44 
Kopenhaga 288.65 
Źlokhoim 189.45 
Berlin 212,78
Doi. Warsz pt. obr. 8.87,*/4 
i % Poi. Dolarowa 75.2o—75.7"—74,—
4*7jPoi. Inwesiycyjna 127 75—126,76 

Ziemsk. Kredvt. 01,76—62,00 
Tendencja: U jrzy mana.

A K C I E
Warszawa. 4 3.

Bank Polski 164,50—165,—.
Bank spół. zarobk 78,£0 
Siła i Swialło 90,—
Li pop 24,00 
Siarachowice 20,50 

Tendencja: ulrzym&na.

K in a -lea tr  „ U C I E C H A "  
Dąbrowa Górnicza, 3-go Maja 14.

D ziś i dn i n as tęp n y ch  
Potężny fiim o miłości, poświęcenia i 
straszliwych przejściach skazańców 1 o- 

— fiar. carskich siepaczy ot. —

„Zdrada Stano”
W roli g łów nej G u staw  Froelich-

Orszak weselny złożony z 36 osób pochłonięty
p r z e z  z d r a d liw e  je z io r o .

Na jeziorze Narocz pod Świę- 
cianami wydarzyła się straszna ka 
tastrofa.

W jednej z pobliskich, wsi odby 
wało się

huczne weselisko.
W pewnej chwili orszak weselny 
złożony z 36 uczestników wyjechał 
saniami na zamarznięte jezioro. 
Gdy kulig znalazł się na środku ol­
brzymiego jeziora lód nagle

złowrogo zatrzeszczał.
Czoło weselnego kuligu mimo to 
mknęło dalej. Po pierwszym trzas­
ku rozległ się huk i cały orszak 
wraz z końmi oraz saniami zapadł 

pod tafię lodową.
Wszyscy poszli na dno. Ze wzglę­
du na więlką odległość od brzegów 
nikt się nie uratował. Na pomoc poś 
pieszyły władze, które zmobilizowa 
ły chłopów z nadbrzeżnych wiosek.

P o g r o m c a  w  p a s z c z y  l w a .
Straszny wypadem w menażerii łódzkiej.

W  m enaźerji w  Ł odzi w y d arzy ł 
się  n ieszczęśliw y  w yp ad ek , k tóry  
ty lko  dzięk i p rzy tom ności um ysłu  
d y re k to .a  m enaźerji n ie skończył się 

tragedią.
G d y  ze b ran a  pub liczność  og lą­

d a ła  dzik ie  zw ierzę ta , do k la tk i 
gdz?e zam k n ię ty  b y ł lew  nubiiski, 
w szed ł pogrom ca W ład y s ła w  K&jdar 

Lew, k tó ry  p rzed  dw om a tygod­
n iam i p o zab ija ł d w a  św ieżo spro- 
w aczo n e  m łode Iwy, rzucił się w 
pew nej chw iii n a  pogrom cę, pow a-

K I N O

„Momus"
P ogoń

O d w torku, dn ia  4 do czw artku  6-go m arca  1930 roku. 
—  S en sacy jn y  17 ak tow y p ro g ram ! —

i ISfYPIF? Sensacyjno-ero- 
i i * »  U tyczny d ra m a t 

w  12 akt., n iesam ow itych  p rzygód  z ży c ia  kabaretow ego . 
W  ro lach  g łów nych: J. T R E V O R  M. R U T  i in.

..Babuś m a r m r / tn r
A n o n s : O d  p ią tk u  7 m arca br. „O S T A T N I R O M A N S" 

—  z Petrow iczem . —

2 aklad  M e c h a n i c z n y  w Sosnowcu
zaw iad am ia  W .W .P anów  w łaścic ieli sam ochodów  i au tobusów , że

w  najb liższy ch  d n iach

otwiera odilział przy ul. 1-go Maja 20 (dawniej Sienow sks)
po d  k ierow nic tw em  specja listy , dośw iadczonego  fachow ca z d łu g o ­
le tn ią  p ra k ty k ą  zag ran icą . — W arsztaty re^eracyjne sam ochodów  

europejskich I ameryftaftsfetch, ores traktorów.
Specja2lflOŚ£: reg u lo w an ie  k arb u ra to ró w  i zap łonu . — R em ont g ru n ­
tow ny  w ozów  w szelk ich  system ów  i typów . FacilOWO, Szybko i tsnio. 

Z głoszenia  i informacje telefon 5-06.

U w a g a  I Z ł .  1 .3 ©  1 U w a g a  i
— dwadzieścia tabletek! —

W  M A Ł Y C H  P U D E Ł K A C H  Z A M IA S T  N IE W Y G O D ­
N Y C H  P R O S Z K Ó W  U N I K A J Ą C  R O Z S Y P Y W A N IA  
I K R Z T U S Z E N IA  B E Z  P R Z Y K R E G O  S M A K U .

T A B L E T  Hi OD B Ó L U  © Ł O W Y
M a g i s t r a  A . BUK O W SK IEGO .

Usuwają szybko najuporczywszy ból głowy. Znak fabryczny praw. 
zastrz. „Trójkąt ze statywem*. Skład zgodnte z Rosp. M. S. W. z dn.

— -  — — — 80 VL 26. § 25 d. _ _ _ _ _ _
Żądać we wszystkich aptekach. Żądać we wszystkich aptekach.

DROBNE OGŁOSZENIA

,W TEATRZE.
— Przedtem rzucała pani zgni?9 jaja  

na bohatera sztuki, a teraz pani bije  
brawo?

— Chcę, aby jeszcze raz wyszedł 
przed kulisy, mam jeszcze dwa zgniłe  
ja ja  w zapasie.

KUKSY KIEROWCÓW M ECHANI­
KÓW Stanisław a Konopki w Sosnowca  
ul. Swobodna 7. Szkoli przy własnych  
warsztatach samochodowych szoferów  
mechaników praktycznie w warszta­
tach własnych i teoretycznie, jazda na 
wozach różnego typu nieograniczona, 
Kura kosztuje 150 z ł , p łatny ratami.

Zarząd,

Za gotówką 8 na raty!
Otomany, kozetki, mate­
race najlepiej zamówić w 
Zakładzie Tapscerskim I. 
Grabowskiego, Pogoń, Bę* 

_______________ dainska 23.
D itU T  kolczasty, rury gazowe i kotło­
we, używane żelazo płaskie, okrągło, 
oraz blachy poleca Firm a H. Pfeffer, 
w Będzinie, M ałachowskiego 33.
SK LEP z m ieszkaniem sprzedam w 
dobrym m iejscu. Świadomość »Expresa 
Dąbrowa.

lił go i za top ił strasz liw e 
k ły  w  n o d z e .

D yrek to r m enaźerji n ie  s trac ił 
p rzy tom ności um ysłu, n a ty ch m iast 
w skoczy ł do k la tk i i k ilkom a s trza ­
łam i gazow em i o d p ęd z ił d rap ieżn i­
ka  od leżącego  n a  ziem i K sjd a ra .

W ezw ane pogotow ie ra tunkow e 
stw ierdziło  u pogrom cy szereg  cięż­
k ich  ran  p raw ego p o d u d zia  i s trza­
sk an ie  ko lana k łam i. T e n  sam  lew  
s trza sk a ł K ajd aro w i p rzed  n iedaw - 
nem  czasem  p ra w ą  rękę.

L

C z y  z n a  iu ż  R a n
najskuteczniejszy śrock k leczący

ODCISKI 
S A L W A I O R
ftpleKi W. Borowskiego w Warszawie 

K i n o - t e a t r  „CZARY” Czeladź.

O d p o n ied z ia łk u  3 m arca br. i dni 
nastęo n y ch

„OKRĘT POTĘPIONYCH”
Z M A R C E L IN Ą  DAY.

W k ró tce : .D Z IK A  O R C H ID E A ” 
z G re ią  G arbo.

OK AZ J  Al Sprzedam z powodu wyjaz­
du autobus „Chevrolet" na chodzie na 
dobrej lin ji z koneesją rejestrowany  
na 1930 rok. Wiadomość: Piłsudskiego
31, Magdalena Zomer._______ _________
ta .jkS st u o o ry  K ro so w y  o ia sz a n lta
P I  111  l i  5 kg. 19.50.
6. a a Najlepsze grzyby prawe
poleca Koziołkow I JądryG^ak

Sosnowiec 3 go Maja 2!,

POSADY i PRACE I V .v'

PO SA D Ę najłatw iej otrzymasz ukoń­
czywszy K ursy Samochodowe Inżynie­
ra Kiebera Sosnowiec, Warszawska 22, 
Zawiercie, 3-go Maja 21. Nauka rano 
lub wieczorem. Nowe sześciocylindrowo 
samochody. Zapisy codziennie. Długo­
terminowo spłaty ratam i po ukończo-
nlu kursu._______________ _________
PO SZUK UJĘ posady jako m ajster lub 
podm ajstrzy robót m ularskich betono­
wych, żelbetonowych i ziemnych. Znam 
się na planach jak również mogę pro 
wadzić roboty dołowe. M iejscowość o- 
bojętna. Lat 41. Zgłoszenia do „Expre- 
su Zagłębia" pod „Zdolny".
POTRZEBNA panienka chrześejanka 
do 6-letniego chłopczyka na przychod­
nią. Pożądane władanie językiem  nie­
m ieckim lub francuskim. Wiadomość 
w „Expresie" Będzin.
POTRZEBNA dziewczynka do dziecka. 
Zgłaszać się filja  „Expresu" Grodziec.

Zgubione dokumenty

B IA ŁY  Bronisław zgubił książeczkę 
wojskową, wydaną przez P. K. U. Za­
wiercie.
KUCZEK A  Jan zgubił książkę wojsko
wą, wydaną w Będzinie. _____
M ARJAN Pożuczek zgubił książeczkę 
kasy chorych, wydaną w Sosnowcu.
DZIUBEK  Stanisław  zgubił książecz­
kę wojskową wydaną przez P. K. U.
Sosnowie c . _____________ ___________
RA D EK  W ładysław K am il zgubił 
książkę kasy chorych, wydaną w Kiel
each. ________________ ______ ________
ANTONI K ita zgubił książeczkę kasy  
chorych, wydaną przez_ Sosnowiec. 
JÓZEF Święeki zgubił książeczkę po­
wiatowej kasy chorych, wydaną w Sos 
nowcu.

W O 2  N Id

W A P U O
palone w bryłach l-ma gatanku polecają 
do natychmiastowej dostawy po cenach 

konkurencyjnych.
CZELADZKIE ga Q V  
WAPIENNIKI | § ^ 8 A  ®

Sosnow iec, 5-6»o Maja 5. — Telef. 1-59

NA Słow ika do sprzedania 'domek o 
3-ch ubikacjach (dwa pokoje z kuch­
nią) z. ogródkiem vis a v is przystanku  
kolejowego — Słowik. Wiadomość: 
Kielcą, Sienkiewicza 52, A. Siedlecki.
Zgłaszać się od g odz- 3 do 6 ._ _________
LICYTACJA. Powiatowa K asa Cho­
rych w Sosnowcu sprzeda w drodze 
publicznej liey taeji 4 konie wyjazdo­
we. L icytacja odbędzie się w dniu  
7 marca r. b. o godzinie 10 rano na 
placu Pow. K asy Chorych w Soanoweu
ul. K ołłątaja 17. _________
OTRZYMAĆ może każdy fotograf ję  do 
legitym acji w ciągu 10-ciu minut. 
Fotogr. L. Zalega Sosnowiec, 3 m aja 15.

ZNALEZIONO pieniądze w Myszkowie 
na stacji, odebrać można przy budowie 
szpitala w Myszkowie u podmajstrzego. 
GGLINGWSKI M ieczysław unieważ­
nia zgubione zaświadczenie ucznia to 
karskiego, wydane przez fabrykę Fitz- 
ner Gamper w Dąbrowie. •
POWTÓRNIE przestrzegam przed 
kunnem lokalu sklepowego, gdzie znaj 
dnje  się skład wódek W Ł M acugi w  
Sosnowcu, Piłsudskiego 55 lub wstąpię 
idem  do sp ó łk i Gospodarz domu Jan  
Kutarba.
UNIEW AŻNIA się weksel na 40 zŁ 
płatny 4 marca, dla wytwórni win „Be 
sarabia" w ystaw iony przez Petronelę 
Majcherską.
W Y JA ŚN IEN IE. Stwierdzenie z dnia 
22 lutego 30 r. Ogłoszenie w „Expresio 
Zagłębia" z dnia 22 lutego 30 r. przez 
p. J. Stankowską, Tylna 24 jest nie­
zgodne z rzeczywistością a mianowicie: 
za zgodzony i  wykonany plan budowy 
demu 2 piętrowego dla p. Ignacego  
Stankowskiego zgodzono zł. 325. Za 
zgodzony i  wykonany plan m ierniczy 
z pomiarami na gruncie w Ujejseu  
około 15.000 m. kw. gruntu dla p. Igna 
eego Stankowskiego zgodzono zł. 500.— 
Otrzymałem gotówką dnia 4 listopada 
29 r. zł. 325, dnia 15 listopada 29 r. zł. 
100, dnia 18 grudnia 29 r. zŁ 350, czyli ra 
zem otrzymałem zł. 775 — pozostaje do 
uregulowania zł. 50, które proszę wpła 
eić mi do dnia 20 marca b. r„ w prze 
eiwnym  razie skieruję sprawę na dro 
gę sądową. Stefan Drożdż, Sosnowiec^ 
Saturnowska 37. —

W y d a c a :  H e le n a  MoneSorske Drnk. Easprea Zambie* {Sosnowiec, Teairaioa ul. 1 tal.494


